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Gdy umarli przemówią
wybitny di*amat w 5 aktach.

Drugie Towarzystwo Winnego Krodylu 
w Radomiu 

poszukuje od I-go Czerwca 

Wykwalifikowanego

Oferty piśmienne przyjmuje Zarząd.

Program agrarny
w Królestwie.

U.
Zobaczmy przeto .jakby cyfrowo 

taki podział wyglądał ? Cala własność 
większa i mniejsza w Królestwie po 
odliczeniu gruntów skarbowych, wła
sności miejskiej i lasów, — które to 
grunta przedstawiają obraz 2 miljo
nów morgów, wynosi 20 miljonów m. 
Gdyby przeto grunta te podzielić na 
równe części pomiędzy ludność mało
rolną liczącą obecnie około to miljo
nów, to na przeciętną rodzinę mało
rolną złożoną z 5 osób wypadłoby z o- 
gólnego podziału 10 m. gruntu. T11 
również należy zauważyć że musia- 
lyby być wedle tego systemu podzia
łu, żmiejszone do zasadniczej wielkości 
10 morgów gospodarstwa włościań
skie, liczące ponad to morgów, któ
rych statystyka wykazuje 200 tysięcy. 
Taki więc program agrarny nie przy
niósłby korzyści dla malorolników ani 
też dla państwa, gdyż w ten sposób 
stworzone 10 morgowe gospodarstwa 
musiały by być w miarę wzrostu lud
ności i z powodu braku rezerwrolnych 
do parcelacji, dzielone i wreszcie do
szliśmy do tego smutnego stanu sto
sunków rolnych co w Galicji, gdzie 
istnieją w znacznej ilości jedno lub 
dwu morgowe gospodarstwa stwarza
jące nieszczęśliwy przykuty do zgonu 
proletarjat rolny.

System podziału ziemi między lu
dność mógł nawet z powodzeniem 
wprowadzać rząd bolszewicki w Rosji, 
alt; musimy i to wziąć pod uwagę, że 
gęstość zaludnienia Rosji jest daleko 
mniejszą aniżeli w Królestwie i pod
czas gdy na l kw. wiorstę przypada 
w Rosji 27 mieszkańców to w Kró
lestwie na 1 wiorstę wypada 101.

Program przeto agrarny oparty na 
podziale ziemi pomiędzy ludność ma
łorolną, nie doprowadzi do rozwiąza
nia kwestji rolnej.

Owszem, taki system stwarzając 
tylko małe gospodarstwa włościań
skie wpłynął by ujemnie zwłaszcza 
wobec brakli oświaty na kulturę rol
ną. Musimy również wziąć pod uwa

gę i to, że ze zwinięciem gospodarstw 
wielko i małorolnych zmniejszył by 
się znacznie przemysł gospodarczy, 
istniejący przy większych majątkach. 
Wprawdzie taki przemysł może pow
stać nawet w razie współdzielczości 
przy gospodarstwach małorolnych, 
ale to dopiero kwestja dalekiej przy
szłości. Program przeto agrarny opar

Przed walką ludów.
Pierwsze uderzenie ze strony Niemców.

T

Prasę całego świata zajmuje teraz 
jedno pytanie jak się rozstrzygnie 
ofenzywa ha Zachodzie. Cząstka tego 
pytania, mianowicie kto pierwszy roz- 
pocznie walkę, już znalazła odpowiedź. 
Z sobotniego komunikatu niemieckie
go, który donosi o wzięciu 16 tys. jeń
ców należy wnioskować, że armja nie
miecka zdecydowała się na pierwsze 
uderzenie, z sukcesem, jeśli wziąć pod 
uwagę siły i pierwszy impet, bardzo 
problematycznym. Koalicja więc zaj- 
mie na razie stanowisko odporne, po
czym wedle planu jen. Petaine przej
dzie do uderzenia.

Tymczasem co się dzieje na Zacho
dzie, jest to dopiero wstęp-do walki 
jakiej ludzkość będzie świadkami.

Wedle jednozgodnych doniesień 
wojennych korespondentów angiel
skiej prasy, ukończono już długotrwa
łe przygotowania angielsko - francu
skiego kierownictwa, a podjęcia walk 
ofenzywnych przeciw .Niemcom nale
ży oczekiwać w najbliższym czasie. 
Wedle zdania prasy, odcinki, w któ
rych uderzenie nastąpi, pozostaną w 
tajemnicy, a przygotowania poczynio
no w ten sposób, że wynik tych o- 
statnich i rozstrzygających operacji 
nie ulega wątpliwości.

„Jornal de Genewe“ w opisie ostat
nich walk na froncie francuskim po 
daje bardzo znamienne szczegóły : — 
Mimo, że oficjalne komunikaty milczą 
lub też ogólnikowo wspominają tylko 
o przebiegu walk, stwierdzić należy, 
że już od dłuższego czasu toczą się 
olbrzymie boje, które powoli przemie
nić się mogą w walkę rozstrzygającą. 
W walkach tych bi®rą udział Francu-

Los Litwy wedle Niemców.
W najbliższym czasie, jak donosi 

„Taegl. Rundschau“, zapadną decyzje 
w sprawie przyszłości Litwy, gdyż 
wszystkie miarodajne instancje są 
zgodne w programie rządzenia kraju. 
Za dostateczną podstawę uznano po
stanowienia litewskiej Rady krajowej, | 
które orzekają, że: I. Litwa ma być wol
nym. niezawisłym państwom o monar- 
chiczńym ustroju; 2. Że państwo to na 

ty na podziale ziemi nie doprowadzi 
do wyklarowania sprawy rolnej, ale 
nawet grozi gospodarce rolnej ban
kructwem.

Należałoby się- przeto zastanowić 
nad innym rozwiązaniem'kwestji rol
nej i w tym kierunku leży zadanie 
przyszłego Sejmu Polskiego.'

Pp. Stanisław Gliszczyński.

zi. Anglicy. Belgijczycy, Portugalczy
cy, nowy kontygent wojsk koloro
wych oraz korpusy amerykańskie,— 
które ustawicznie lądują we Francji. 
Obustronna walka artylerji zamienia 
się chwilami w huragan, jaki długo, 
będą wspominały jeszcze dzieje. Usta- t 
wicznie napływają nowe posiłki po 
bu stronach.

Zgromadzono przedewszystkiem 
niebywałą dotąd liczbę artylerji wszel
kiego rodzaju. W walkach bierze wy
bitny udział flotyla napowietrzna tak 
z jednej jak i z drugiej strony. — Na 
front francuski przybyło już mnóstwo 
aeroplanów amerykańskich nowego 
systemu, opancerzonych i uzbrojo
nych na nowy zupełnie sposób.

Ale i Niemcy nie pozostają w tych 
przygotowaniach w tyle. Sprawoz
dawca wojenny „Berliner Tageblat- 
ta“ pisze: Qd czasu ukończenia wojny 
na wschodzie, przypatruje się żołnierz 

' niemiecki, walczący na froncie za
chodnim, jak na front ten napływają 

, coraz to nowe siły. Między stłoczo- 
1 ne tu wojska wsuwają sic zupełnie 

nowe armje i grupy armji. Znajduje 
' się już tutaj zwolniona z frontu rosyj- 
i skiego artylerja, tudzież zdobyte we 

Włoszech działa. Z radością wita on 
i sprzymierzeńców z ich potężnymi, 
, długimi rurami działowymi i krótkimi 
. moździerzami Szkody. Pewnego dnia 

ujrzał on również olbrzymie żółwie 
stalowe, tanki niemieckie. Obserwu
je. nie bez grozy wewnętrznej, nie
mieckie pociski gazowe, pod skutecz
nym działaniem których milkną nagle 
cale baterje, i wie, że jeszcze skutecz- 

za-niejsze pociski tego rodzaju są w 
j pasie.

wieczne czasy wchodzi w ścisły poli
tyczny, militarny i gospodarczy zwią
zek z Niemcami. Monarchą ma zostać 
katolicki władca.

- —♦

Sprawy polskie.
Przed utworzeniem gabinetu.

„Gazeta Poranna" komunikuje:
„.lak się dowiadujemy, konferencja, odbyta 

w ubiegłą niedzielę przez p. Steczkowskiego 
z Kołem .Międzypartyjnym, nie osiągnęła po

zytywnego rezultatu w sensie zmiany stosun
ku Koła <io bieżących zagadnień politycz
nych. Koło Międzypartyjne udziału w gabi
necie nie weźmie, a w stosunku do programu 
p.'Steczkowskiego zachowa rezerwę, uaale 
żnioną od jego realizacji"^

- ------- » ■ -—

Sprawa prowincji bałtyckich i Litwy.
„N. Fr. Presse“ donosi z Berlina:
„Lokal Anzeiger“ dowiaduje się z 

kół parlamentarnych, że kwestja pro
wincji bałtyckich prawdopodobnie już 
wkrótce ostatecznio będzie załatwio
na.

Kurlandja, Inflanty i Estonja two
rzyć będą prawdopodobnie jeden ob
szar, który unja personalna łączyć bę
dzie z państwem-niemieckim.

Litwę łączyć będzie z Prusami kon
wencja wojskowa, oraz traktaty: han
dlowy, clowy i dyplomatyczny.

Z Finlandją wejdą Niemcy w sto
sunek przyjacielski, zapewniający 
Niemcom*w Finlkndji wpływ poli
tyczny i gospodarczy.

---------- *-------- -

Sytuacja polityczna.
„Kurjer Warszawski" pisze w kronice po

litycznej, że p. Steczkowski nie został jeszcze 
przedstawiony przez Radę Regencyjną wła
dzom okupacyjnym .jako kandydat na sta 
nowisko prezydenta ministrów. Na razie 
bada on grunt dla swego programu u poli
tycznych stronnictw, dowiadując się o icii 
żyćteniach i zapatrywaniach. Równocześnie 
konferuje Rada Regencyjna z władzami oku 
pacyjnymi o zgodę na program Steczkow
skiego. Generał gubernator Beseler odbył 
na zamku dłuższą konferencję z Radą Re
gencyjną.

Ten sam dziennik donosi o przygotowaniu 
do wyborów do Rady Stanu, żo Koło mię
dzypartyjne przystąpi do akcji wyborczej, 
opierając się na swym dawnym centralnym 
komitecie wyborczym. Przyjmują, że zape- 
wnionem jest spełnienie niektórych postu
latów tego klubu. Związek budowy państwo
wości polskiej zamierza również utworzyć 
komitet wyborczy. Blok narodowy będzie 
popierał swą dawną listę kandydatów.

---------------- 4,----------------

Kraliiia zrjwa 1 Rumunia.
Lord Cecil oświadczył w angielskiej 

Izbia gmin, że po objęciu przez Marg- 
hilomana prezydentury gabinetu ru
muńskiego, koalicja urzędownie zer
wała stosunki dyplomatyczne z Ru- 
munją.

7.5 mil. żołnierzy angielskich.
„Zeit“ podaje ustęp ze sprawozdania 

angielskiego ministerjum wojny, któ
ry powiada, że Anglicy mają obecnie, 
7.5 miljonów żołnierzy pod bronią, — 
których uzbrojenie jest doskonałe. — 
Artylerja połowa i ciężka wzrosła 
o 30%.
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Kronika ogólna.

Odezwa prawników z Rosji. Prawnicy 
z Królestwa i Litwy chwilowo z po
wodu wojny znajdujący się w Mos
kwie, jak również i prawnicy Polacy, 
stale w Rosji zamieszkujący, zgroma
dzeni w dniu 30 września 1917 r. na 
Ogólnym Zebraniu Członków Wydzia
łu Prawnego Komitetu Polskiego w 
Moskwie ślą kolegom pozostałym w 
kraju pozdrowienia i życzenia owoc
nej pracy na nowej niwie sądownic
twa polskiego. Rada Wydziałowa: 
Bronisław Okołowicz, Bohdan Wędry- 
chowski, Gustaw Zabłocki, Członko
wie Wydziału: Lubomir Bociarski, 
Edward Botuer, Antoni Bellier, Wa
lery Chomanko, Stefan Gawęcki, Ta
deusz Jasiński, Józef Konczyński, 
Bernard Krukowski, Stanisław Maków, 
Antoni Marczewski, Konstanty Pasz
kiewicz, Włodzimierz Pełka, Jan Plin- 
kiewicz, Stefan Kestorff, Władysław 
Śliwowski, Władysław Sudra, Stani
sław Sadkowski, Witold Skroboński, 
Bronisław Wróblewski, Edward Wy 
czański, Stanisław Wierz.ejski, Mos
kwa, Krywolenny zaulec Nr. 5. „Echo 
Polskie" 10. X.

Kronika miejska.
Zjazd lewicy P. P. S. „Ziemia Lubek" 

donosi: z Warszawy donoszą:
W Radomiu odbył się niedawno 

Zjazd lewicy P. P. S. Na zjeździe było 
obecnych delegatów: z Warszawy 3, 
z Zabłębia 4, z Lodzi 2, z Włocławka 
1 —- nadto warszawski Centralny Ko
mitet robotniczy i dziesięć osób do
proszonych. Obrady trwały7 trzy dni.

Roboty w polu rozpoczęte. Jak in
formują osoby przybyłe z prowincji, 
w niektórych okolicach, przeważnie 
w miejscach piasczystych, wieśniacy 
przystąpili już do robót wiosennych 
w polu oraz w ogrodach.

Tu i owdzie nawet poczynają już 
siać.

Wilcze łyko zamiast wizykatorji. Wi
zy katorj i niema; szukają Jej wszędzie 
bez skutku. Kantarydy, z których ó- 
trzymujemy ten plaster, pokażą się 
zaledwie za dwa miesiące. Zanim one 
będą, trzeba je czymś zastąpić.

Zwrócić się tu trzeba do lecznictwa 
ludowego. Tu od najdawniejszych 
czasów używano, jako środka ciągną
cego podskórek bardzo pospolitego 
u nas krzewu leśnego znanego pod 
nazwą wilczego lifktt. Teraz właśnie' na 
wiosnę, zakwita ono różowo i po tych 
kwiatkach oraz po przyjemnym zapa
chu łatwo je odróżnić od innych lato
rośli.

Potrzebując środków’ ciągnących,

Na sobotnim ogólnym posiedzeniu 
Pracow. Handlowych, pod przewod
nictwom p. E. Staczyńskiego szczegó
łowe sprawozdanie z którego odkłada
my do numeru czwartkowego, jedno
głośnie przyjęto dwie uchwały, pier
wsza z których brzmi jak poniżej:

„Ogólne Zebranie stwierdza, że po 
za przyczynami wywołanymi bezpo
średnio przez wojnę i jej następstwa, 
obecna nędza klasy pracującej winna 
być w pierwszej linji przypisana zbro
dniczej spekulacji i podbijaniu cen ar
tykułów najpierwszej potrzeby przez 

producentów t. j. włoścjan, ziemian i 
ich niesumiennych pośredników,

Piętnując tego rodzaju postępowa-_ 
nie, szczególnie ze strony tych któ
rym mord popełniany na współoby
watelach nie przeszkadza wyciągać 
ręki po ster władzy i opanowywać 
dziedziny życia społecznego, Ogólne 
Zebranie wzywa stowarzyszonych do 
walki z wyzyskiem, Rząd zaś polski 
do roztoczenia skutecznej opieki nad 

i klasami pracującymi i do obrony ich 
przed przemocą i zbrodniczym zama
chem ua ich egzystencję".

Na tym samym posiedzeniu zapadła 
druga uchwała, również przyjęta jed
nogłośnie, treści następującej:

„Wychodząc z założenia, że uczciwa 
praca winna każdemu zapewnić środki 
utrzymania i stwierdzając, że obecne 
zarobki, nie stojące w żadnym racjo
nalnym stosnnku do niepomiernie wy
górowanych cen artykułów najpierw
szej potrzeby, utrzymania nawet naj
skromniejszego, pracownikom handlo
wym zapewnić już nie mogą, Ogólne 
Zebranie uznaje, iż obowiązkiem pra
codawców jest powiększenie zarobku 
pracowników do takiej normy, któraby 
pozwoliła tym ostatnim przetrwać 
najcięższy czas wojny i utrzymać się 
wraz z rodzinami przy najdalej idącej 

’ oszczędności.
Jako taką normę minimalną Ogólne 

j Zebranie określa:
a) dla pracowników nieżonatych 

Kor. 500 miesięcznie:
i b) dla pracowników żonatych Kor.
I 800 miesięcznie ;

c) dla pracowników dzietnych ty
tułem dodatku na każde dziecko 
od 5—16 lat — miesięcznie pó 
Kor. 100;

Ogólne zebranie znajduje, że wobec 
ogólnego poziomu zarobków w innych 
dziedzinach pracy zawodowej, normy 
powyższe w żadnym razie nie mogą 
być uznane za wygórowane i że pra
codawcy w dobrze zrozumianym inte
resie własnym i w poczuciu obowiąz
ku obywatelskiego, zechcą przyjąć j? 
za podstawę swych stosunków z pra- 

i cownikamiu.
I * *

Uchwały te, w dzisiejszej walce nie 
I o byt, ale o zachowanie egzystencji, 
i muszą znaleźć poparcie ogółu. Rzesze 
i inteligencji pracującej mrące z głodu 

nie wykraczają przeciwko żadnej etyce 
jeśli upominają się o taką poprawę wa 
runków, która pozwoli im—jak słusz
nie powiada uchwała—przeżycie cza
su tej strasznej wojny.

Rzesze te czynią obecnie tylko to, 
co inni uczynili już dawniej.

Co do pierwszej jednak uchwały, 
piętnującej wyzysk ziemiaństwa i 
chłopów, mamy pewne zastrzeżenia. 
A gdzie są pewne, kategorje kupców, 
przedsiębiorców, rzemieślników i t. d?

Czy ci nie są stokroć gorszymi wy
zyskiwaczami naprz.od ziemian, wśród 
których na ogół, typowych ńa grun
cie miejskim wyrosłych „paskarzyu 
spotykamy jeszcze nie wiele. Czy 
względem tych nie winny paść słowa 
potępienia i sądu ?

Przypuszczamy, że mówiąc o „po
średnikach" zebranie P. Handl. te ka
tegorje wyzyskiwaczy miało na myśli.

Ale rzeczy złe trzeba Nazywać po 
imieniu!

------------------------------------

Korespondencja rozdzielonych.
Ks. FI. Markowski ze Sztokholmu 

(Stockholm, Box 373) ogłasza nastę
pujące zawiadomienie:

Wskutek wielkiej zmiany stosun
ków ogólnych w czasach ostatnich, w 
szczególności zaś ze względu na od 
dłuższego już czasu trwającą przerwę 
w komunikacji pocztowej pomiędzy 
Sztokholmem a terenem uchodźtwa 

! naszego w Rosji, zmuszony jestem 

zawiesić wydawnictwo tygodnika pod 
tytułem: „Listy Rozdzielonych", któ
rego zadaniem było poszukiwanie za
ginionych w kraju, Rosji i Ameryce 
rodaków i ogłaszanie, listów bez do
kładnego a pewnego adresu odbiorcy. 
Prenumeratorom i inserentom nade- 

i słaną mi w swoim czasie kwotę odsy
łam listem poleconym lub przekazem 
pocztowym.

Równocześnie zaznaczam, że komi
tet polski w Sztokholmie ( Tallingatan, 
28) jest główną i największą dziś in
stytucją polską w Skandynawji, pośre
dniczącą w przesyłaniu wszelkiej (pie
niężnej, poleconej i zwyczajnej) kores
pondencji, oraz w załatwianiu spraw 
rozdzielonych z powodu wojny roda
ków. Wobec tego uważam za wska
zane, by ci wszyscy, którzy dotych
czas korzystali z usług moich w prze
syłaniu korespondencji, zechcieli na 
przyszłość zwracać się wprost do ko
mitetu, gdyż ja, jako osoba prywatna 
i nie posiadająca większych środków 
materjalnych, zajmować się tym w 
dalszym ciągu nie jestem w stanie.

—---- ----------L--- ;---

Ruble w Berlinie.
W Berlinie powstało konsorcjum 

wielkich banków, z domem banko
wym p. f. „Meldelssohn et C-ie“ na 
czele, celem skupu „starych" (car
skich) rubli na nabywanie produktów 
w Rosji. W sprawie tej osiągnięte 
ma być porozumienie z przedstawi
cielami banków austrjackich celem 
wspólnego działania.

—— 0 - --------

Z KRH JU.
Wybory w Warszawskiej Radzie 

miejskiej.
W dniu 22 marca Rada miejska 

m. st. Warszawy wybrała: na pre
zydenta inż. Piotra Drzewieckiego, 
na pierwszego burmistrza — inż. E- 
mila Świdę, na prezesa Rady miej
skiej — mec. I. Balińskiego, na wi
ceprezesów—prof. A. Parczewskiego, 
dr. J. Zawadzkiego, M. Borkowskie
go, K. Bernatowicza. B. Eigera i J. 
Stypińskiego.

Trzy lata więzienia za mowę.
„Gazeta Kielecka" donosi: Włościa

nin ze wsi Pieczonogi pow. kiele
ckiego, p. Przybyciem, b. wydawca 
„Ludu Miechowskiego", został ska
zany wyrokiem sądu wojennego w 
Kielcach na trzy lata więzienia za- 
wypowiedzenie mowy i udział w ma
nifestacjach. Skazany rozpoczął już 
odsiadywać karę w Chęcinach.

—--------

Wokoło wojny.
Prawda o aresztowaniu gen. Nwirtiego.

Petersburski „Dziennik Polski" z 
15 lutego donosi, że wśród kolonji pol
skiej w Petersburgu rozeszła się wieść 
o aresztowaniu generała Dowbur-Mu- 
śnickiego. Po sprawdzeniu tej pogło
ski okazało się, że na stacji w Terjo- 
kach aresztowano generała Konstan
tego, Dowbór-Muśnickiego, co nastą
piło przez omyłkę, gdyż przyjęto go 
za Józefa Dowbór-Muśnickiego. Are
sztowany przeżył bardzo ciężkie chwi
le, gdyż groził mu samosąd tłumu. — 
Obecnie jest uwolniony.

Rzeź bolszewicka.
Z Amsterdamu donoszą: Petersbur

ski korespondent „Daily Express“ do
nosi, że zdemobilizowani żołnierze w 
miasteczku Błoszków urządzili praw
dziwą rzeź. Miało być wymordowa
nych 500 osób ze sfer średnich i 
wyższych.

WOJNA.
Ostrzeliwanie Paryża; ' w ę

Ajencja Hacasa donosi urzędowo 
: pod datą 23 bm.: Od godz. 8-ej rano 
. wróg ostrzeliwał Paryż przy pomocy 

działa dalekonośnego, rzucającego gra- 
I naty co kwadrans. Do stolicy i przed

mieść wpadła pewna liczba 240 mm. 
granatów. Zabitych jest około 10 osób, 
ranionych około 15. Przedsięwzięto 
środki celem zwalczenia tego działa.

Podług ostatnich wiadomości, działo 
dalekonośne, które ostrzeliwało Paryż, 
strzelało z odległości 120 km. i znaj
dowało się na odległość, 12 kim. od 
frontu francuskiego.

I OSIWIEJ POEIII
(otrzymanej wczoraj wieczorem).

Mobilizacja grecka.
Z Aten donoszą, że na mocy dekre

tu króla Aleksandra powołano na 
dzieii 28 b. m. pod broń wszystkich 
rezerwistów greckich z lat 1909—1910 

; w obwodach wojskowych Tesalji, 
Grecji środkowa# i kilku wysp morza 

I Egejskiego.
Nowy gabinet hiszpański'

Gabinet, do którego wchodzi nie 
] mniej niż czterech byłych prezesów 

ministrów, jest gabinetem koalicyj
nym, łączącym przedstawicieli wszy
stkich kierunków stronnictw konser- 

\ watywnego i liberalnego.

KUPIĘ 
piękny dywan mało używany, garni- 

i tur mebli salonowych, oraz 12 sztućcy 
srebrnych. Szeroka nr. 14 m. 1.

Żądać wszędzie!
DROŻDŻE LUBELSKIE 

najlepsze gwarantowane, codziennie 
świeże, hurtowo i detalicznie 

JAN WOLSKI, ul. Warszawska nr. 4. 

Pili* iwtifc 

z wyższym wykształceniem i muzyką 
na wieś warunki dobre. Zgłoszenia 

Szeroka nr. 14 m. 1.

M bpi
jast na sprzedaż w Goszczewicach. 

gmina Przytyk.

St Grajnert
Skaryszewska IG.

poleca: Wina węgierskie, wódki,
- koniaki i towary kolonjalne. -

DRłEHI OWEOIHE
pierwszej jakości. Wiadomość w han- 

j dlu St. Wierzbicki.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Zgubiono książeczkę lokacyjną (niebieską) 

kasy pożyczkowej przemysłowców Ra
I domskicli wydaną ua imię Amelji Szczygiel- 
I skiej za 12787 998. 20.

DOm TECHNICZNO - HMNDLOWY 

wskl i M. J.
w Radomiu. Plae S-go Maja I, Skład Zgodna M 8

s Z 
m

9 * = Tekturę smołowcową, Smołowiec, 
| Cement, Gwoździe, Oleje maszynowe 
£ i cylindrowe, Smar do wozów. ,
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